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„Franciszka Koss. -- Orderem s: / s 
„2. -- Kapitanów: Grzegorza Arnold i Marcina 
Klemensowskiego. -< Orderem ś. Wiodzimie- 
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KURJER 


W ARSZAWA 
Wtorek dnia «2 Grudnia r. 1829, 


POLSKI 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 30. 
Kwar. złp. 8. Nr. pojedyńczy gr. 5. 


W szystko dlu wszystkich 
Nóż Lidii ca 


ROZKAZ DZIENNY DO- WOJSKA POLSKIEGO. 
W kwaterze głównej w Warszawie dnia 4 (16) gru- 
dnia 1829 r. 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM. 

Najjaśniejszy Cesarz Jmć i Król najtaska- 
'cićj ozdobić raczył orderami następujących óf- 
Acerów w sztabie głównym częsci jeńerałakwa- 
termisirza jeneralnego: -- Orderem s. IVłodzi- 
mnierza klassy 3,-Putkowników: Fliigel-adjutan- 
ta swego Józefa Hanke, Adama Bojanowicza i 
Anny klassy 


rza; klassy 4. -- Pornczników: Jakoba Małgo- 
„Trzewicza i Nikodema Butryna. --- Orderem 
4. Anny klassy 3 podporuczników: Józefa Kowal- 
skiego, Florjana Komirowskiegoi Piotra Pogo- 


.,Nowskiego. Postępuje na wyższy stopień: 


„bataljonie 3 weteranów czynnych: Dowódzca 
kompanii 3 poprawcezćj w Modlinie, kapitan Ste- 
askowski, na majora, z przeznaczeniem na 
dowódzcę tegoż bataljonu. Przeznaczeni zosta- 
Ją: Dowódzca 20; kap 1 poprawczćj w Zamo- 
ściu, kapitan Teodor I ozłowski, na dowódzcę 

ompanji 3 poprawczćj w Modlinie. Z kompa- 
nji 2 poprawczćj w Zamościu, podporucznik 
Józef Przybylski, na dowódzcę kompanii 1 po 


„prawczćj w Zamościu. Wraca do służbyi nmie- 


szczony zostaje, /P gwardji: W pułku grena- 
djerów: uwolniony ze służby rozkazem dzien- 
nym z dnia 30 marca (4; kwietnia) w. bz te- 


goż pułku, porucznik August Greffen. Otrzy- 
mują żadane „lymissje dla interessów familij- 
nych. JF jeździe: W pułku strzelców konnych 
Najjaśniejszćj Cesarzowój i królowej Jejmci 
Nro 2, porucznicy: hrabia Przemysław Poto- 
cki; Jędrzej, Węgliński i Jan Czarnowski; dru- 
gi w stopniu „porucznika. "W pułku nłanów 
ego Królewiczowskićj Mości xięcia Oranji 
Nro 4, podporucznik Tomasz Otocki. Z pen- 
sją: IY bataljonie 3 weteranów czynnych: Do- 
wódzca tegoż bataljonu, major Ignacy Rozmy- 
stowski, w stopniu podpulkownika; z pozwo- 
leniem noszenia munduru. Wykreślony zo- 


„staje z kontrol. ZY” piechocie: Z pułku 2 strzel- 


ców pieszych, kapitana Macićj Wesolowski,zmar- 
ły w dnin 28 listopada (10 grudnia) r. b, 
NACZELNY WobDz 
(podpisano) KONSTANTY W. MD 


Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego 
Jenerał brygady Siemiątkowski. 


Rada administracyjna królestwa potwierdziła 
dnia a b. m. zapisy summ zł. 5000 i 208% 


"przez małżonków Chmielewskich na rzecz ko- 


ścioła parafjalnego w Grudzubu, powiecie Pra- 
sznyskim, uczynione, 


Na dnia 16 b. m. odprawiło się w katedrze 
tutejszćj żałobne nabożeństwo, za duszę Naj- 
przewielebniejszege w Boga J. W. Jana IZo- 


pz 
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ronicza, arcybiskupa warszawskiego, Frymasa 
korony polskićj; ten sam obrządek odbyt się 
w dawnej stolicy królów naszych, a zapewne 
ipo innych świątyniach. Możnaż bowiem dość 
modłów wznosić do Najwyższego, dość łez wy- 
lewać nad stratą tak ciężką! Cały ciąg życia te- 
najwyższego w królestwie polskićm kapła- 
na wystawiał nam wzór najszczerszćj pobożno= 
ści, czystego obywatelstwa, nieskazitelnych cnot 
i obyczajów. Jak poprzednie jege, O/eśniccy, 
Tomiccey, Maciejomscy, był Woronicz, razem 
kapłanem i obywatelem. Nie mniemałon, by 
poświęcenie się stanowi duchownemu, już go 
uwólniało od powinności i usług winnych lu- 
bćj ojczyznie i miłym współziomkom; wierzył 
i owszem, iż wierne dopełnienie onych wdzię- 
czną jest w oczach Przedwiecznego ofiarą. Nie 
widok wyniesienia się, bogactw i zaszczytów; 
chwała Najwyższego, myśl, że w powołaniu 
tóm będzie mógł nieść wsparcie i pociechę w 
dolegliwościach Życia tego, słowem szczere po- 
wołanie ten święty stan obrać mu kazały. Nie 
on dostojeństw dnchownych, lecz dostojeństwa 
go szukały: gardził zabiegami, nie prosił, a gdy 
głos panujących do wyższych powoływał go sto- 
pni, po długich naleganiach, jak ciężar od Bo- 
ga dany, z pokorą urząd przyjmował. Skro- 
mny najprzód proboszcz w Bielsku, już tam 0- 
kazat, czem miał być później; wkrótce poznane, 
ocenione, pobożność jego, nauka, gorliwość, ta- 
łenta, umieściły go między prałałami kapituły 
warszawskićj; za króla J. Saskiego zawołany do 
rady stanu,a przez N. Cesarza ikróla Alexan- 
dra I na biskupstwo krakowskie, nakoniec na 
Ee: najwyższego kapłana w królestwie. 
wiat widział jakie było jego duchownei oby- 
watelskie postępowanie. Gorliwy u pańskich 
ołtarzy, nieskazitelny senator, uprzejmy ista- 
ły przyjac °l, wolne od ważnych obowiązków 
chwile, muzom poświęcał. Potomność umieści 
go w rzędzie WE esye rymotworców na- 
szych. Wszystkie poezje jego tchuą ogniem 
najczystszćj milości ojczyzny; ojczyzna bowiem; 


Q. 


jéj pomyślność, jéj słodkie wspomnienie, usta- 
wnym były rosmyślań jego przedmiotem, Lu- 
bit on wieś, jak wszystkie tkliwe i niewinne 
dusze, jak wszyscy Ci, co ciche piękności na- 
tury nad pyszne wrzawy świata S 

Powsinie gdzie był proboszczem, prace około 
ogrodu, dozór szkółki wieśniaków, obok świę- 
tych modlitw, godziny jego dzielily. Spokojne 
te zatrudnienia milszemi może były w oczach 
Nieba, nad tyle innych wyniosłych mozołów, 
na które świat z taką patrzy zawiścią. Prze- 
niesiony do gmachów biskupich w Krakowie, 
nie ozdabiał ich złotem i spiżem; wyobrażenia 


sławniejszych w dziejach naszych epok, wize- . 


runki zasłużonych mężów, pędzlem wyrażone, 
wyryte dłutem, ściany komnat jego zdobiły: 
Przenosił on się myślą w wieki dawnćj zeszło- 
ści naszćj, więcćj z duszą naszą zgodne. Na 


„wspomnienia te, nie raz łza rzewna rosiła mu 
parmi lecz i we łzach tych słodycz znajdował. 


ubo już letni, Ah! Jakże wcześnie dla nas 
wszystkich zabrany. Wszedł jnż w bramy wiee 
czności; w przybytek błogosławionych, zosta” 
wując na ziemi przykład, jakim powinien być 
kapłan, obywatel i prawy syn Eo gii 

BN: 

W tych dniach wyszło dziełko Pani Wandy 
Malcckićj Rozrywki dla dzieci z dwiema ryci- 
nami. sęp je synowi swemu. 

W dniu, dzisiejszym kończy się z powodu 
nadchodzących świąt licytacja duplikatów bi- 
bljoteki puławskiej. Rozpocznie się znowu d. 
4 stycznia T. przyszłego. W dniu wczoraj- 
szym kupiono natćj licytacji najpićórwszągram- 
matykę języka polskiego przez Stroińskiego 
za 4on zł. 15 gr. r 


Sprawa o ordynacją Myszkowską od dnia 2 


b. m. w wydziale III sądu appellacyjnego 
wprowadzana, rozstrygniona została dnia 21 b, 
m. przez wyrok który zawarteumowy o dobra 
ordynacji za nieważne, a zawierającego je or- 
dynata za odpadłegoggd użytkowania, uznął, 
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zastawne polskiego towarzystwa kredyto- 


Listy 
: w Wrocławiu dnia 9 grudnia po 974 


wego, staly 
za 109. 

W Hamburgu płacono dnia 15 grudnia za obliga- 
cje udziałowe krolestwa polskiego z terminem na 1 
stycznia po Mig, Z terminem na dzień 1 marca po 
ne; za 100. 

W Amszterdamie placono dnia 12 grudnia za 129 
fun. piękną pszenicę polską po 992 zł. hol. 

Dnia 20 b. m. wprowadzono przez rogatki warsz. 


i prag. ża kor. 46; pszenicy 60 kor; gro” 
chu.. kor.; gryki «. k.; jęczmienia 96  korcy; 
owsa 298 k.; siana 161 fur; słomy 148 fur; drze- 


wa 722 fur; węgli5ł fur; mąki: pszennćj. . kor; 
żytnićj 52 kor; kaszy: gryczanćj 10  kor.; jęcam. 
94 kor. wołów sztuk 6 ; cieląt 7; wieprzy 36; 
baranów .. ; drobiu 630; , masła funtów 69; slo- 
niny polci. .; piwa becz. 7; jaj kóp 520: séra szt 518. 

(A. n.) W niedzielę przechodząc przez ulicę 
Kozią przy wydobywaniu chustki z kieszeni 
wyrzucilem pięć dukatów , zawiniętych w pa- 
„ pier. Dopićro w kilka minut spostrzegłem 
zgubę; wracam więc w nadziei jéj znalezienia 
i z wielkićm zadziwieniem spotykam dziewczy- 
nę zapytującą mnie, czy czego nie zgubiłem. 
Przekonałem ją że dukaty, które znalazła były 
moje i natychmiast mi je oddała. Podaję ten 
wypadek jako przykładny do wiadomości pu- 
blicznej. J. 

Między Łęczycą, a wsią Borex w 
niebylo więcćy nad 16 stopni mrożu, 
bietę nieżywą mającą wszystkie wnętrzności poszar- 
pane. Sąd i pis tamteysza przedsięwzięły na- 
tychmiast śledztwo, lecz podług opinji fizyka wiley 
zagryzly tę kobietę, Co nawet stwierdza ta okolicznoś 
iż całą odzież i wszystkie rzeczy do nićy należące 
przy nićj znaleziono. ć 
-- Wspomniony w, kilku pismach perjodycz= 
nych zamiar, powzięty przez miłośników sztu* 
ki dramaty cznej: ażeby do śpiewek miotlarza w 
chłopie miljonowym, dorobione zostały kary* 
katury , a korzyść Z ich sprzedaży ofiarowana 
P. Nowakowskiemu przyszedł do skutku. Wy- 
dawcy więc tych karykatur, po dokładnóm prze- 
konaniu się, 1ż te ryciny co do wartości swej 


re 


wewnętrzućj,nie ustąpią w niczóm zagranicznym 


tego AE płodom , a przewyższą wszystkie 
krajowe jakie się u nas czasami zjawiały, przy- 
stępują do ogłoszeniana nie prenumeraty. Bę- 
dą to kołorowane litografie, w lekkim rodzaju 
używanym do podobnych przedmiotów we 
Francji, 1 AEK pierwsz r złożony wydaw* 
com, pozys ał nader A A zdanie znaw= 
ców. Pod każdym rysunkiem umieszczona bę- 
dzie odpowiednia śpiewkamiotlarza; a poniewak 
te śpiewki pisał sobie sam P. Nowakowski i swo” 
s6m oddaniem ich na scenie i grą mistrzowską 
zrobił je popułarnemi; przeto dany będzie najwła+ 
ściwszy tytuł tym karykaturom: /Miożeżki Nowa- 
kowskiego. 

Będzie ich 10 rstosowną okładką i wychodzić 
będą w krótkich po sobie terminach tak iż osta- 
tnia najpóźniej d. 15 lutego r. 1830 wydaną zo- 
stanie. O wyjściu pojedynczych karykatur pre- 
numera torowie zawiadomieni będą przez pisma 

ubliczne. Cena prenumeraty wynosi złp. 18 
i jest nader niską, jezeli sięzważy że zagrani- 
czne podobne karykatury, kosztują pojedynczo 

o złp. 4 i że tu oprócz pokrycia kosztów jest 
i cel drugi, to jest; ofiarowanie daru utalento- 
wanemu artyście dramatycznemu, którego przy 
zniesieniu benefisów , publiczność nie ma spor 
sobności wynagrodzenia. 

Prenumerować można w następujących miej- 
scach: W kan. Dziennika pows. Gazety war- 
szawskićj, Kurjera warszawskiego, Gazety poł- 
skićj i Kurjera olskiego; w handlach: D'al 
Trozo, Ehestaedta, Wemmera, Ciechanow- 
skiego, Kelichena, w księgarni Steblera, w skle- 
pie ubogich i w kassie teatralnćj. > „,. 

(A. n.) Do redakcji Kurjera Polskiego. Mię- 
dzy imionami zasłażonych osób w sprawe mo- 
wy polskićj pod względem jej śpiewności uwa 
żanćj, zapewne przez omyłkę © zapomniał 
Kurjer Polski wymienić PP: Isnera 1 Krulie 
kowskiego, pierwszy drukiem przynajmniej o+ 
tworzył szereg zasłużonych męzow. którzy pó 
żniej tak zaszczytnie dali Si poznać wtym za* 
wodzie, a jako biegły kompozytor. uma 
gom swoim nad metrycznością Języka po:śkiego 
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nadać od razu wysoki stopień prawdy i użyte- 
czności, drugi w pismach swoich zrobił ten 
przedmiot popularnym, i dzisiaj kto chce po 
polsku dla śpiewu pisać powinien koniecznie 
mieć owe dzieła przed oczyma równie jak Ty- 
odnik muzyczny wydawany niegdyś przez P. 
Karpińskiego. w któryin przewaznie są poroz- 
rzucane prawidła: zp. w Nr. 3 zd. 17 moja 1820 
r. jest rzecz o zakończeniach męzkich w wier- 
szach do śpiewu, traktowane po mistrzowsku. 
(A. n.) Mości Redaktorze! Położyłeś WPan na 
czele pisma swego godło: « wszystko dla wszystkich; » 
a jednak o wszystkićm nie piszesz. ł ja do wszyst- 
kich należę; słusznie więc żądać mogę od WPana, 
żebyś i dla mnie coś napisał. Mnie się najwięcćj 
podobają szarady i logogryfy. Lubię czasem kuplety 
i tryolłety, a niekiedy i sonety. Lecz w niczćóm się 
tak bardzo nie kocham , jak w szaradach. O szarady, 
nieoszacowane szarady!! Wam to jedynię, winien 
jestem, glośną w całém sąsiedztwie mojém , na pót- 
tory mili w około, reputacją Dowcipnickiego! Już 
oto dziewietnasty numer Kurjera Polskiego odbieram 
z poczty, a dotąd przecież ani jednćj szarady , ani 
jednćj zagadki w dzienniku WPana nie znalazlem. 
To się nie godzi. Może WPan nie uniiesz układaćszarad? 
Jeżeli tak jest,zgłoś sie tylko domnie podług załączone- 
tu adresu, a ja podejnię się liwerunku -sgarad i 
beorieo dla Kurjera Polskiego na rok cały. Fran- 
ko przysyłać je będę. Bo trzeba WPanu wiedzićć, 
iż szarady są najmilszćm zatrudnieniem mojćm.. Zy- 
cie moje z samych szarad i zagadek jest utkane; obró- 
ciły mi się one wdrugą naturę. Ja i inni miłośnicy 
tego rodzaju poezji zawiązaliśmy w okolicy naszćj 
towarzystwo szaradowe, do którego ten tylko wstęp 
nićć może, kto bez długiego rozmysłu , ex abrupto, 
pół tuzina szarad' i najmniej trzy logogryfy jednóm 
ułoży tchnieniem. Ręczę, iż nigdy WPanu nie 'za- 
braknie materiałów. Kurjer bez szarad! A kto to 
słyszał? "Do być nigdy nie może. Wszakże to rzecz 
najgłówniejsza, najistotniejszą, najpotrzebniejsza. — 
Z prawdziwym szacunkiem: R. W, Obywatel z woje. 
augustowskiego. * 
ROG SHE WERE TO TOY E Z | a 
* Odpowiedź na wewdnie autora tegolistu jrtro 
wasiieść iy. 


— Noworocznik A. Gatęzowskiego i komp. — Zbliża- 
jaca się pora nowego roku otwiera jak zwykle żnò 
wa dla xiegarzy i rukarzy. Czas podsyca ich emu- 
lacją. Wrzędzie atoli tego rodzaju współubiegaczy. 
w roku bieżącym, pićrwsze trzyma miejsce zakład 
A. Gal. i kom. Nieprzemawiają;tóćż żadne osobiste 
stosunki ale głos powszechny. Czytaliśmy spis no- 
wości przez tenże zakład wydanych. Najgłówniej- 
szą z nich Noworocznik kieszonkowy na rok 1830. 
Jest to śmiało rzec można, pićrwszy - w kraju na-: 
szym produkt xięgarski pod względem smaku i sztu- 
ki. Nie wzbudzi wprawdzie zadziwienia znawców, 
jak tego gaan paryzkie lub londyńskie utwory ; 
ale wygodnie zastąpi miejsce mnóstwa miernych po 
większej części tuzinkowych Almanachów, które- 
mi nas corocznie zarzucają. Wdzięczność wydaw- 
com, że nawet tyle miejscowemi sposoby dokazać 
potrafili. Noworocznik.G. i komp. jest ułożony, ile 
nam się zdaje, na wzór angielskich Pocker- Compa- 
nion Peakocha lub Pocket.’ ablet Suttaby, Evansa i 
Foxa, które w Anglji znajdziesz w kieszeni każdego 
nieledwie kupca, każdego urzędnika, każdćj czyn- 
niejszemu życiu oddanćj osoby. Widok Arkadji na 
czele Noworocznika umieszczony jest nowy z szczę- 
śliwego punktu wzięty (gustownie narysowany). Obok 
niego kalendarzyk ryty na miedzi, odznacza się ró- 
wnież dobrym smakiem i starannćm wykończeniem. 
Czternaście rycin mniejszych, zawierają miłe dła oka 
przedmioty , szkoda tylko że nie kraiowe! Drukar- 
nia przyrzeka takowe ha rok przyszły į mamy ją 
za wytlómaczoną , bo wierzemy, że u nas w rze- 
czach sztuk pięknych niedosyć zaplacić żeby nabyć, 
trzeba samemu jeździć, samemu wybierać, samemu, 
że tak powiem, kierować rylcem artysty. Zamie- 
szczone po rycinach opisy, dostarczają nam wcale 
nowych i potrzebnych wiadomości, szezególnićj pod 
względem obrotu stosunków handlowych naszego 
kraju. Druk odznacza się czystością , którćj już dru- 
karnia A. G. nieraz dala dowody. . 

“Cena tego Noworocznika wynosi 2 ruble; zdaje 
się ua pierwszy rzut oka za wysoką, w porównaniu 
mianowicie z zamożnością naszego kraju. Zważaj 
jednak, ile wydawcy mieli do zwałczenia trudności, 
ile musieli mózołów i kosztów ponosić obok braku 
potrzebnych materjałów i małćj konkurencji arty- 
utów i fabrykantów dó tego rodzaju pracy nieńawy- 
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ktych, zważając, że sposób rysowania akwatyntowy, 
jedyny do wykonania wnaszym kraju, nie dozwala 
wielkiego czynić exemplarzy nakładu, sądzimy , iż 
tena bynajmnićj nie jest przesadzona. Wreszcie No- 
worocznik oprawiony jest w kształcie pugiłaresu z 
gustownemi i .sobie właściwemi wyciskąmi ; jeżeli 
"za pory pugilares płaci się mało co mniéj, cze- 
muż niemamy dać dwóch rubli za pugilares które- 
e staranny Noworocznik potrójnćj wartości przy- 

aje. . 

W ogólności Noworocznik A. G. nosi cechę porzą- 
dnego nie tuzinkowego wykończenia i nie dziw że 
Jest chciwie rozkupy wany. 

O innych nowościach umieścimy zdanie w później- 
Sir numerze. 

rzyjechali do Warszawy. Collin Dominik ob: z 
omży ; Januszewski Jan ob: z Łomży; Murawski 
ran: ob: z Słomianki; Kicka Marjanna z Sobieszy- 

Ra; Karaś Michał z Zastybor; Makomaski Ant: z Kiel- 
owa; Zawadzki Antoni z Kutna. 
-n Dziś zimna stopni 14. + 
praen NARODOWY: Zycie szulera czyli trzydzie- 
È j J 


t i Berlinie spodziewają się wystąpienia na tca- 
trze opery panny Sontag, w końcu lutego T. 
rzyszlego. Pan Laurent, dyrektor opery w 
aryżu ofiarował tćj sławnćjśpiewaczce 30,000 
Żeby tylko przez luty i marzec została przy je- 


8o operze. 

W Kolumbijskićm mieście Rionegro, w pro- 
Wincji Antioquia, podniósł jeneral Kordowa, 
w pażdzierniku, chorągiew powstania przeciw 
teraźnicjszemn rządowi, żąda on przywrócenia 
dawniejszćj konstytucji. Jedni mówią że cała 
prowincja fjest zanim, drudzy, że zgromadził 
tylko kilkadziesiąt ludzi, Topewna, że rząd 

o]umbijski posłał przeciw niema dwóch jene-. 
rałów i tyle wojska, ile na prędce było można 
zgromadzić. 3 R A 

O Boliwarze nie ma od sierpnia, to jest od 
čašu, jak prowincję Gnajaquil zajął, żadnćj 
Wiadomości. Wojsko miało mu tam ofiarować 
koronę, ale jéj nie przyjął, a przyjaciele jego 


mieli zamiar na przyszłym kongresie zabezpie- 
czyć dla niego dożywotnią dyktaturę z prawem 
mianowania następcy. 

W Brazylji jest stronnictwo, które raduje się 
z wypadków w Portugalji, sądząc że one skło- 
nią cesarzą Don Pedro do opuszczenia Brazy- 


i. 
; Król J. angielski zwołał parlament na dzień 
4 lutego 1830 r. 

W Londynie odkryto iz f monety, ale 
sąd rzysięgłych uwolnił ich od kary, na tej 
zasadzie, że się nie zamykali i że ich fabryka- 
cja tak była niezgrabna, iż nikt nie wziął by 
ich roboty za prawdziwą monetę. 

W Somersetshire odbyło się niedawno zgro- 
madzenie, które uchwaliło prośbę do parlamen- 
tu o wzięcie pod naradę sprawy dziesięcin ko- 
ścielnych. 

Hrabiowie irlandzcy są w ciągłym sporze 
z biskupami, żądając zmian rozmaitych w ko- 
ściele irlandzkim. 

Pomimo dowozu znacznego zboża do Londy- 
na w dniu 7 grudnia, jednak cena pośledniej- 
szych gatunków pszenicy spadła o 2 szylingi. 
Lepsze gatunki zagranicznćj pszenicy płacono 
po dawniejszych cenach. ełna nie zdrożała, 


atoli jest nadzieja, że cena jćj pójdzie nieco w 


órę. 
> Nowojorkskie gazety potwierdziły wiaądo- 
mość o wylądowania dwntysięcznego korpusu 
Hiszpanów na zachodnich brzegach krajn me- 
xykańskiego, ale po kapitulacji jenerała Bar- 
radas, nie miano przyczyny obawiania się tój 
nowćj wyprawy. e i 

Król bawarski przeznaczył 10,006 Ryń. na 
wyporządzenie byłego opactwa Benedyktynów 
w Metten i słychać, że do 30 xięży tego zako- 
nu zajmie znowu ten klasztor. 

Słychać, że xięgarze wiedeńscy podali do rzą- 
du prośbę o zakaz przedrukowania xiążek. 

Nowy plan szkół bawarskich ułożony przes” 
P. Thiersch wszystkimsię nie podoba. P, Oken 
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agłosit o nim także swoje zdanie; powiada on 
w piśmie Ausland, że z pomiędzy 300 badaczów 
matury, zgromadzonych w Heidelbergu , żaden 
go nie pochwalił. Sam P. Oken, czytojąc 80, 
jnusiał się wstydzić. Wircburgska gazeta dla 
ludu żąda pociągnienia ministra spraw wewnę” 
trznych do odpowiedzialności, za przyjęcie tego 
planu, który jest przeciwny konstytucji. 3 

Jan Szweryc w Wiedniu wynalazł nowy 1 
tańszy sposób garbowania, farbowania i przy- 
gotowywania safjanu, tudzież wyprawiania W 
najlepssym gatunku tureckich skór, niemnie) 
farbowania skór brnxelskich, i garbowania skór 
cielęcych w przeciągu 24 godzin, nakoniec wy- 
rabiańia w 3 miesiącach skóry funtowćj le- 
pićj, ire E tanićj, jak dotąd. 

Franciszek Schott w Gracu wynalazł aparat 
do chłodzenia piwa, za pomocą którego piwo 
wrzące 80 stopni gorąca trzymające, w jednej 
godzinie na 12 stopni ochłodzone zostaje, a przez 
to osiąga się zysk na czasie, oszczędzenie w 
piwie, tudzież w robocie i ludziach, oraz zysk 
w trwalości wyrobu. 

Wypisy nastepujące z pewnych zródeł czerpane wy* 
kazują pod pewnym względem różnicę obyczaiów , 
klimatu i sposobu życia dwóch wielkich narodów, 

Ilość produktów rocznie epotrzebowanych 


Anglja Francja 

Cukru funtów 448,000,000 128,000,000 
Herbaty =- 22,750,000 195,000 
Kawy — 8,100,000 20,100,090 
Tyton i Tabaki — 16,900,000 7,200,000 
Wina Galonów (garniee) 6,210,000 700,000,000 
Wódek ilikwo, ~ — 28,020,000 5,100,000 
Piwa © _— 420,000,000 155,000,000 

Na miljon ludności wypada zatém: 

w Anglii we Francje . 
Cukru funtów. 22,400,000 4,270,000 
Herbaty — 1,137,000 6,000 
Kawy — 405,000 673,000 
%ytoniu tabaki — 845,000 273,000 
Wina galonów — 310,000 . 300,000 
"wo: i wódek — 21,000,000 5,170,000 


Paryżu otrzymano wiadomość , że w T unis 


uczyniono zamach na życie tamtejszego Beja; 
chciano postawić na czele rządu jego syna, ale 
spisek ten odkryto nim jeszcze do skutku mógł 
być przywiedziony. 

Z Nowego Orleanu miała nadejść do Paryża 
wiadomość, że jenerał hiszpański Barradas, zmar- 
twiony nicpomyśłnym wypadkiem wyprawy * 
przeciw Mexykowi, tamże życie kulą sobie 
odebrał. i 

Piszą z Madrytu, że po nieszczęśliwym przy- 
padku jenerała Eguja , wszyscy wyżsi urzędni- 
cy przy otwieraniu listów są teraz ostróżniejsi. 
Używają teraz do tego noża, zrękojeścią na 5 
stóp długą. 

-- Rząd kolumbijski zabronił przywozu niemal 
wszelkich towarów wełnianych i bawełnianych 

ośledniejszego gatunku i nałożył podatek 3o 
dollarów od każdego wyprowadzonego mułalub 
konia. 

Jenerał mexykański Santa Ana pisał z Tampi- 


*co d. 24 września do prezydenta mexykańskie- 


go Guerréro , wzywając go, ażeby ministrom 
swoim dał dymissję i wymienił ich następców. 
Sami ministrowie mieli otrzymać od niego listy 
z napomnieniem , ażeby obowiązki swoje poz- 
wolili pełnić nczciwszym od nich ludziom. San- 
ta Anazapewnia w tych listach, że pragnie żyć 
rywatnie i że jest daleki od wszelkich wido- 
ków dumnych, „ale zwykle najdumniejsi po- 
wtarzają najczęścićj takie zapewnienia i dla te- 
go obawiano się, ażeby jenerał ten dla swobód 
rzeczypo3 olitéj fn pUer nie stał się szko” 
dliwym. Kongres w Puebla żądat także, ażeby 
rezydent Guerrero dwóm ministrom d ymis- 
sję udzielił. i 
— Nigdy nie wydarzały się we Francji tak li- 
czne kradzieże, jak teraz. Dzienniki paryzkie 
i prowincjonalne donoszą o wielu podobnych 
przestępstwach. Między innemi parama 
następujące zdarzenie: Dnia gb. m. w tej samej 
chwili, kiedy P. Lamarquiere, adwokat, bronił 
w sądzie policji poprawczćj sprawy obwinio- 
nych o kradzież, dwaj złodzieję odwiedzili jego 


( 107 ) 


mieszkanie i zabrali mu 800 fr., szpilkę dja- 
mentową i lorynetkę. Pięknie zostal wynagro- 
zony, jeśli to byli spólnicy złoczyńców, któ- 
Tych sprawy bronił. | am 
W Paryżu są dwojakiego rodzaju instytnta 
naukowe: bezpłatne i płatne. Do pierwszych 
należą 22 szkółek przygotowawczych; 22 utrzy- 
mywanych przez rozmaite instytuta; 2 utrzymy- 
wane kosztem członków wyznania reformowa- 
nego; 3 utrzymywane przez protestantów ; 1 
wyznania mojżeszowego 1 72 ubogich. We wszy- 
stkich tych bezpłatnych szkołach liczą 15,701 
uczniów. Doszkół płatnych należą 201 szkółek 
i z 9981 uczniów , 7 kolegjów, 31 szkół wyższych 
rywatnych; 56 ensjonarskich ; 2r miejskich. 
tych wszystkich płatnych szkołach liczą 10335 
uczniów. W 32gżeńskich szkołach znajduje się 
10,240 uczennic. Uniwersytet z5 wydziałów 
złożony , liczy 7446 uczniów. W szkole języ” 
"ków wschodnich jest ich 100; w szkole re 
technicznćj 264 ; w szkole dróg i mostów 50; W 
szkole górniczćj ro; wszkole handlowćj 120: w 
szkole aptekarzy 4400; w akademji kunsztów 502; 
w szkole rzemieślniczej obojćj płci 520; w kon- 
serwatorjum muzycznóm 290; w szkole wyro- 


bów 840; w szkole głuchoniemych 230. W ogól- - 


, 


ności posiada Paryż 886 instytutów naukowych 
a w nich 57,127 uczniów, : ZPA 
Paryżanie konsumują corocznie iz a 
baki 1,600,000 funtów, Co przynosi rządów 
00,000 fr. > 2 
S orat Giudice w Kremonie wynalazł rynny 1 
rury z palonéj ziemi, lub drzewa, bardzo uży- 
tecznie zastępujące rynny 1 rury miedziane przy 
kamienicach lub wodociągach nżyWwaue: 


Katedraw Pradze czeskiej w porównaniu % krakowshą: 

ek królewski w Pradze czeskićj na górze w py- 
sęk widoku szczególniej z mostu na Mołdawie, 
łączy sie Z kościołem katedralnym podobnie jak ka- 
tedra krakowska zzamkiem na Wawelu. Bardzićj 
jednak zadumiewającą jest budowa pragskićj katedry, 
już ztój przyczyny > ze od wieków niedokończoną 


stoi. Czoło, facjata czyli front kościoła tego tylko 
z fundamentów wzniesione na tak wielką skalę, za- 
lożone bylo, że druga dopićro połowa tworzy tera- 
niejszy dokończony kościół katedralny, który prze- 
cież większym jest jeszcze od każdego z warszawe 
skich kościołów, większy nawet od kościoła na zant- 
ku w Krakowie. Uderzające jest atoli podobieństwo 
wewnętrznej jego postaci , mianowicie w mnóstwie 
omników historycznych czeskich , do zabytków pol- 
skich wkatedrze krakowskićj. Objawia się tu nie- 
jako wspólność uczucia tożsamości myśli i religijnćj 
czci dwóch słowiańskich narodów ku grobom wiel- 
kich ludzi stanowiących sławę narodową u nas i u 
Czechów. Na zamku krakowskim liczymy ciąg po- 
mników od króla Łokietka do ostatnich czasów da- 
wnój Polski. Katedra pragska dawniejsze ma po- 
mniki począwszy od Wacława Sgo pićrwszego króla 
Czechów, ku czci, którego jest osobna kaplica gdzie 
wzniosła myśl nagromadziła wszystkie bogactwa 
ziemi czeskićj, niezliczoną rozmaitością barwy, bla- 
sku i kształtu kamieni czeskich wyłożyła ściany ka- 
plicy, okryla je wyborem rzeźby stąrożytnćj, za- 
chowawszy w ołtarzu pancerz i szyszak świętego kró- 
Ja ku czci jego i sławie przejmującćj uszanowaniem 
każdego z Czechów, każdego nawet z Słowian umie- 
jących cenić takie zabytki. Obadwa te kościoły w 
Pradze i Krakowie są to prawdziwe narodowe pa- 
miątek świątynie, na straży których stoją dzieje i 
wieść gminna. Obadwa słyną nadto cudownym gro- 
bem świętych patronów kraju. W Krakowie boga- 
ty grobowiec i ołtarz srebrny Sgo Stanisława: odpo- 
wiada bogatszemu jeszcze, jakkolwiek nowszemu 
grobowi Sgo Jana Nepomucena. Ńwięte zasługi i 
cudowność tych pośredników narodu z wszechmoc- 
nym władzcą światów, mają w sobie wiele , podo-.- 
bieństwa. Ogromny pomnik Sgo Nepomucena odla- 
ny jest z samych ofiar srebrnych przez lud pobo- 
żny od wieków składanych. Czechy żyją w tym 
kościele jako lud z niebios oczekujący lask docze- 
snych, krzepiący nadzieje pomnikami dawnej minio- 
nćj sławy. Obok tćjże katedry tuż za, zamkiem > 
niemnićj jest ważny, niemnićj mówiący zbiór nau- 
kowych zabytków w muzeum pragskićm. W skar- 
bach tych literatury czeskićj nierówne bogatszych w 
starożytności jak zbiory naukowe nasze widziałem, 
oglądałem z czcią im'należną i dziwialem rękopi- 
sma czeskie i druki czasów bardzo odleglych. Już 
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z rokn dziewięćset kilkadziesiąt to jest z wieku X. 
kiedy u nas jeszcze eni o łacińskićm piśmie słychać 
nie było, widziałem część biblji tłómaczonćj na ję- 
zyk czeski. Z l3go wieku wiersz historyczny © 
napaści Tatarów na kraje słowiańskie oraz na Polskę. 
Zbiory praw wyprzedzające daleko nasz statut wiślie- 
ki. Niepospolitej wartości drammat liryczny, co5 
podobnego do opery, z 13go wieku pod tytułem Ma- 
stykarz, po naszemu olejkarz, gdzie poezja z nutami 
pisanemi u spodu wystawia śpiewy między kupu- 
jacym ludem na jarmarku a olejkarzem, który. sprze- 
daje różne lekarstwa. Myśl ta jeszczeby teraz po- 
slużyć mogła do napisania zajmującćj sztuki sce- 
nicznéj z muzyką i byłby to obraz wcale oryginal- 
ny a nie obcy nam zwłaszcza w czasach dawniej- 
szych. 

Widziałem pierwszy druk biblji S. ręką samego 
Fausta na pargaminie r. 1462 odbity. Rękopism 
Hussa zroku 1401. Bogate wydanie kancjonału 
czeskiego w 16 wieku i mnóstwo innych  ciekawo- 
ści, między któremi także był ułamek tłómaczenia 
biblji dla naszćj królowy Jadwigi z dowodami dość 
przekonywającemi , że biblja ta nie z łacińskiego ję- 
zyka jak inne, lecz z czeskiego na polski przekła- 
dąną była. Żegota. 

Gościnność bobra. 

Dawne przysłowie polskię przyznaje rzewną czu- 
łość temu zwierzęciu: Mawiano u nas: płacze jak 
bóbr. Inne przyslowie przyznaje bobrowi wielką 

rzezorność. Mówi się dobrze po polsku : okupźć się, 
jk bóbr strojami, z powodu bajki, jakoby: bóbr wie- 
dząc, że go najwięcćj dla strojów gonią, sam je 
sobie w ucieczce miał odgryzać, żeby tym zaspokoi- 
wszy łowców , bezpiecznićj uszedł. Naturaliści dzi- 
wy prawią o mieszkaniach, które sobie bobry pod 
wodą budują: Do tych rzadkich przymiotów grzecz- 
ność i gościnność z następującego zdarzenia śmialo 

oliczyć można. Pewne pismo zagraniczne umieści- 

o zabawną anegdotę o bobrze ułaskawionym, który 
się znajduje w domu P. Roderfont w Nowym Yorku. 
Bóbr ten przywykł do ludzi. „Dzieci P. Roderfont 


igrają znim bez żadnćj obawy. Chleb jest pospoli-. 


tym jego pok” rmem; czasem dają mu ryby , które 
zjada z wielką chciwością. Pije nadzwyczaj wiele 
wody; a gdy tejże mu nie podadzą, wówczas rze- 
wnie płacze. Bóbr ten łubi wygodę. Skrzętnie zbie- 
u z i c 


ra szmaty, kawałki sukna i tkanin, znosi takowe 
na miejsce, gdzie zwykle sypia i urządza sobie mięk- 
kie posłanie. Pewnego razu kotka domowa wyda« 


wszy na świat kilkoro kociąt, zajęła to bobrowe 


legowisko. Bóbr gościnnie przyjął nieproszonych go- 
ści; nawet do tego stopnia , jak się wyraża rzeczony 
dziennik usłużną grzeczność swoją posunął, że tuż 
przy kociętach na gołćj sypiał podłodze. Co wię- 


ksza: ten bóbr był piastunem cudzych dzieci. Kje- 


dy kotka oddaliła się, naówczas podnosił młode ko- 

cięta łapami swemi, tulil je, i ogrzewał przy pier- 

siach, a za powrotem matki, kładł jćj dzieci na 

miejsce. 5 
ZN € AA W 

W dalszym ciagu uwiadamia się, iż w chęci wyć 
przedania się z zapasu win za cenę najumiarkowań- 
szą, gdyż za taką jak z miejsca sprowadzone kosz- 
tuie, złożono do sklepu ubogich w domu Dobroczyn- 
ności do zbycia wina, wcenie i gatunkach jak na- 
stępuje: wina Reńskie, Hochheimer z r. 1825 butelka 

o zł. 5, Riedensheimer z r. 1829, butelka zł; 5, Mar: 
ebruner zr. 1822 butelka po zł: 5, St: Juljan butel- 
ka po zł; 8 gr: 10, Hermitage białe w butelkach z 
miejsca sprowadzone: pierwszy gatunek zł: 13, drugi 
TL „Węgierskie wino tłuste butelka po zł: 3 gr: 15, 
Węgierskie stare butelka zł: 10, stara Essencja wina 
Węgierskiego czyli Kapka butelka zł: 19; pół butel- 
ki zł: 6, Erlauer Maslacz butelka zł: 3 Szampańskie 
butelka zł: 11. Gprócz korzyści dła kupujących, in= 
stytut znajdzie w tćj sprzedaży stosów ny zasiłek. 

- W sklepje ubogich jest do sprzedania Arak po zł: 
9, gr: 16 butelka. 

Do najęcia od nowego roku kilka mieszkań wy- 
godnych dla lokatorów pod Nr. 1964 przy ulicy Za» 
kroczymskiey obok zdroju; przytóm stajnia na kil- 
ka koni, wozownia, tudzież miejsce na składy. Do- 
wiedzieć się u właściciela w tymże domu mieszka: 
jącego. 3 

Kto ma na zbyciu pudla zupelnie białego lub czar- 
nego od 6 do 12 miesięcy starego, niech się zgłosi pod 
N: 532 przy ulicy Podwale naprzeciwko ulicy Senator. 

Dnia 16 m. ir. b. zginał piesek maleńki, rasy 
W yżelków angielskich, maści popielato-kasztanowa- 
tćj mający łapki i pyszczek podpalane, uszy i ogon 
obcięte ; kto go odprowadzi lub uwiadomi, gdzie się 
znajduje właściciela pod Ner 610 przy ulicy Leszno 
mieszkającego , prócz wdzięczności, dostanie dukata 
nagrody. r 
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